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Rok XXXIII 


De. med. NIEPOKOJCZYCKI 


specjalista chorób skórnych i weneryCzn. 


Kalisz, Wrocławska 13, g 
od godziny 9—10 i od 5—8. S 


pe. WARSZAWA, (tel. wł. Gazety Kaliskiej). Wczo- 
= raj po południu w Sejmie prezydent ministrów 
= Skrzyński wygłosił exposse i program działania 
nowego rządu. Wchodzącego na trybunę ministra 
komuniści i wyzwoleńcy powitały okrzykiem „wy- 
puście więźniów politycznych". Reszta Sejmu urzą- 
| dziła Skrzyńskiemu burzliwą, owację. swem 
= przemówieniu Premjer podkreślił przedewszystkiem, 
že udało mu się zjednoczyć wszystkie największe 
' partje, które wspólnie pracować będą nad usunię- 
ciem kryzysu finansowego. Nowy rząd w każdym 
razie nie dopuści do ponownej inflacji, nie ma on 
' zamiaru czynić specjalnych oszczędności w budże- 
= cie Min. Wojny, jednakie nastąpią znaczne resty- 
tucje we wszystkich resortach. Co do polityki za- 
granicznej premjer podkreślił dobre stosunki z 
Francją. Sprawą największej wagi obecnie jest 
| nasz stosunek z Niemcami, jako najbliższym sąsia- 
, dem. Obydwóm stronom zależyć winno aby miały 
jak największe korzyści. Obecnie prowadzone są 
narady nad zawarcięm traktatu handlowego i pra- 
| gnieniem rządu aby traktat ten został zawarty, jak 
= najprędzej i był wyrazem dobrej woli obydwóch 
Państw. Co do rzekomego ucisku cudzoziemców 
= Skrzyński oświadczył, że polska konstytucja jest 
= wysoce liberalną i wszyscy tak obywatele Państwa 
Polskiego, jak i obcych narodowości korzystają z 
jednakowych praw. Głównym zadaniem nowego 
= rządu, zakończył premjer jest wydobycie państwa 
|. z ciężkiego położenia, w jakiem się znalazło (Bu- 
|. rzliwe ok aski). , 
+ S$ WARSZAWA, 26. Na wczorajszem, posiedze 
miu Sejmu prezes Rady, Min. Aleksander Skrzyń- 
= ski wygłosił następujące ekspose: 
je Mam. zaszczyt stanąć przed Wysokim Sej- 
= mem, z rządem, którego budowa jest progra- 
| mem. Rząd obecny jest wyrazem wielkiej potrze” 
by, w której się kraj znajduje, głębokiej troski 
-= o jutro, niezłomaej woli do pracy, aico najważ- 
mj niejsze golowości brania odpowiedzialności. — 
Wyście ten rząd, Panowie, wydali z siebie; de- 
sygnując mężów zaufania stronnictw ażeby w 
— pim zasiedli. Te zaś stronnictwa, które (czynnie 
~- Z koalicją się nie związały, jej (dłoniosłość ii waż 
| mość rozumieją. Powiedziałem, że budowa rzą- 
_ du jest programem, programem. współpracy, ŚCIS= 
_ łej rządu z Sejmem, jest programem postępowa- 
Je mia wydaj ości pracy ciał ustawodawczych z 
jednej slróny, a gruntownego opracowywania ~ 
= środków. zaradczych i spręży S.ego, wykonania ad- 
~ ministracji po stronie ciał wykoniawczych, — obh 
jaw, który niewątpliwie musi nasłąpić jako lo- 
giczhe następstwo ustalenia się s.osunków. więk 
szego zautania, niż kiedykolwiek istniało między, 
Sejmem a rządem. Rząd jest świadom, iż iprzesł 
lenie gospodąrcze we iwszystkich swoich obja 
wach wymaga natychmiastowych i wszechsfron 
"mych zarządzeń. 
Przychodzimy do władz po rządzie, który Z 
niezłomną, żelazną konsekwencją i energją ce 
= chującą min. skarbu WŁ. Grabskiego, dokonał 
= wielkiego dzieła, wpirowadził petnowartościową 
walutę, zatrzymał powódź inflacji, która zagrąi 


żała życia ekonomicznemu i finansowemu pań+ 
stwa — i dał zlotego. Zfoty zostal justalony'olbrzy+ 
- mią ofiarą i wysiłkiem życja gospodarczego Pol- 
= ski i dzisiaj stoimy wobec axtywu jstałej waluty 
"i wobec wycięczenia organizmu, które tego wy 
= siłku jest logicznemi i koniecznem następstwem. 
Rząd inusi stać na stanowisku utrzymania zło.e4 
go iw jego pełnej wartości i użycia wszystkich 
= środków ażeby z tej z trudem) zdobytej fi” ustalo* 
| mej placówki nie zejść do inflacji mió powrócić, 
IW najbliższej przyszłości p. minister . skarbu 


| Dr. L. MÜLLER 


ordynator szpitala św. Trójcy 
PRZYJMUJE CHORYCH 


choroby wewnętrzne i akuszerja 
przyjmuje od 10—1 i od 4—6, 


ul. Wrocławska 35, tel. 343. 


2061 


3 Expose prezydenta Skrzyńskiego w Sejmie. 


przedstawi Wysokiemu Sejowi propozycje, i prak 
tyczne środki realizacji, a pełne natychmiasto- 
we 1 zupełne uzgodnienie środków: odnośnych 
będzie probierzem tej współpnacy i tego zaufa- 
nia Sejmu dla rządu, od jktórego w zrozumie 
niu naszem zależeć będzie "możność opianowajy 
nia przez rząd poważnych problemów chwiii o- 
becnej. 

Rząd widzi realne rozwiązanie tej sprawy 
w. jaknajrychiejszem załatwieniu ustawy, ażeby 
wrtszcie reforma rolna mogła przejść z dziedzi 
ny dyskusji na teren realnego jej wykonania i 
to w roku 1926. W dziedzinie produkcji prze 
mysłowej rząd będzie się starał wytworzyć wa+ 
warunki umożliwiające uzyskanie kredytu przez 
przywrócenie ogólnego zaufania, a następnie dą 
żyć będzie do w zmocnienia i ożywienia produkcji 
1 bandlu w: ich naturalnych łożyskach.. 

W dziedzinie polityki zagranicznej nasze »0- 
parcie na identyczności naszych interesów: Z S0- 
juszrniczką naszą — Francją — wzajemne zro4 
zumienie wszystkich wspólnych żywotnych inte- 
resów, nigdy nie było zupełniejsze, lepsze; jaś- 
niejsze niż teraz, kiedy się zacieśniły, i wzmoc- 
niły w dyskusjach pokojowych, zakończonych u= 
kładami w Locarno. Sojusz nąsz z Rumunją jest 
1 pozostaje jednym z elementów naszej polity- 
ki pokojowej. Stosunki wzajemne ukształtowały 
się w atmosferze zaufania, która je zacieśni 1 
wzmocni, czego przykładem są obrady w 'Locart- 
no. Zapowiedziałem rok temu, iż dołożę wszelź 
kich starań, ażeby w stosunku do Rosji nastąpiło 
odprężenie, a sąsiedztwo nasze z Rosją było naą 
cechowane "dążeniem do poprawnego współżycia 
Bytność komisarza ludowego Cziczerina w 
Warszawie, była realizacją pozytywną pierwsze 
go etapu po tej wyznaczonej drodze, W slosun- 
ku do naszego drugiego sąsiada, Niemiec, zaisią 
niał fakt polityczny o ogromnem międzynarodo- 
wem znaczeniu: Tocarno.. Rozpoczynamy na 
nowo rokowania handlowe z rządem: Rzeszy i 
pragniemy ażeby postępowały one w 'szybkiem. 
tempie przy obustronnej woli zakończenia jak- 
najrychlej dzisiejszego stanu rzeczy.. W nieda- 
lekiej przyszłości będę miał zaszczyt przedsta 
wić: do ratyfikacji Wysokiemu Sejmowi traktaty 
arbitrażowe i umowy parafowane w Locarno, 
które w najbliższych dniach podpiszę w Tondy= 
nie. " 

Rozpoczynając swe przemówienie, stwierdzi 
łem, że budowa nowego rządu jęst programem. 
Ale jest ona jeszcze czemiś więcej, jest także czyń 
nem, jesl pierwszym czynem, za którym pójdą 
inne, jest aktem, zgody. Kraj powinien to zrozuę 
mieć i w tem zrozumieniu: czerpać to zaufanie, 
które jesi niezbędnem: podłożem wszelkich zam 
biegów sanacyjnych i wszelkich zabiegów: kre- 
dytowych. Akt stworzenia tego rządu jest wyra- 
zem wszelkiego obywatelskiego poczucia i ‘po~ 
czucia odpowiedzialności stronnictw, które 
współdziałają w rządzie koalicji, W. którymimuszą 
redukować na korzyść racji sianu państwa swoje 
partyjne hasła. Oczywiście działać, to znaczy, 
nie pakiować, ale sterować, nie oddawąc się 
kunktatorstwu, ale działać, to znaczy z całym 
naciskiem, z całą wytrwałością pilnować, prze 
strzegać 1 podnosić skrupulatnośc, rzetel- j 
ność, nieskazitelność administracji rządzić t. j- 
ponosić odpowiedzialność, jeżeli kraj, patrząc ną 
ten wysiłek tworzącego się rządu i, na zapowiedzi, 
które w sobie zawiena, przypuszczałby, że po 
jego utworzeniu wszystko złe jest obalone, myli 
się.Jeśli zaufa i zrozumie iż ten rząd ż”vałymiwy 


REZYSER EEEREN RAE NOZE S EET TSR EE 


Dr. Med, H. MAKOWSKI 


akuszerja, choroby wewnętrzne i dziecięce, 
przyjmuje od 40—12 i od izy 


siłkiem, z całą bezwzględnością i catą konsek“ 
wencją będzie prowadził krok za krokiem kraj 
po smutnej i ciężkiej drodze powoli i pewnie"do 
lepszego jutra, to zaufanie będzie słuszne, kraj 
będzie w pirawdziex 


Rekonstrukcja gabinetu p. Skrzyńskiego. 


WARSZAWA, 26. Z kół miarodajnych dowia- 
dujemy się, iż sprawa obsadzenia teki ministra 
spraw "wojskowych zbliża się ku rozwiązaniu. Naj- 
więcej szans posiada kombinacja, według której 
gen. zeligowski zostałby ministrem spraw wojsko- 
wych, a gen. Sosnkowski szefem sztabu generalnego. 

Kombinacja ta dogadza również „Wyzwoleniu*, 
które w razie jej urzeczywistnienia, weszłoby do 
rządu w ten sposób, że jego wiceprezes pos. Po- 
niatowski objąłby zamiast pos. Kiernika z „Piasta“ 
tekę rolnictwa. 

Wiele również się mówi o zmianach, jakie 
klub „Piasta“ zamierza przeprowadzić na stanowi- 
sku ministra przemysłu i handlu. Ustąpiłby z tego 
stanowiska pos. Osiecki, a jego tekę miałby objąć 
pos. Szydłowski, były minister przemysłu i handlu 
w gabinecie Witosa. 


Sprawa Steigera. 


LWÓW, 26.11. PAT. Na wczorajszej rozprawie 
przeciwko Steigerowi przesłuchano świadka Adolfa 
Finela vel Kaube, który zeznał, że w krytycznym 
dniu rozwoził wózkiem czekoladę, a dowiedziawszy 
się, że wkrótce będzie przejeżdżał orszak p. Prezy- 
denta Rzeczyęospolitej, udał się na ulicę Legjonów. 
Gdy usłyszał okrzyk: „bomba“ i zobaczył że ludzie 
uciekają, świadek Finel skrył się do sieni domu 
przy ul. Legjonów nr. 3. Tem zastał jakichś 2 
osobników, z ktorych jeden był w jasnym płaszczu, 
w jasnym kapeluszu i okularach, drugi dziobaty, 
w czarnym kapeluszu. Po chwili zbliżyła się do 
nich jakaś pani i coś im szepnęła, poczem ów 
osobnik w jasnym płaszczu zdjął płaszcz, obrócił 
go na drugą stronę, w czem pomagał mu towarzysz 
jego, wziął od towarzysza czarny kapelusz, zdjął 
okulary, poczem obaj nieznani uciekli. 

Swiadek Finel zeznaje dalej, że kiedy po 
chwili zbliżył się do grupy ludzi, usłyszał jak jakaś 
pani zawołała: „rzucił bombę człowiek w jasnym 
płaszczu, w jasnym kapeluszu, zdaje się to ten“. 

Następnie przesłuchiwano znawców chemików 
majora Braca i inż. Grossa, którzy orzekli, że po- 
nieważ materjał, z którego sporządzona była bomba, 
pred dostarczeniem im przechodził już różne 

oleje, nie mogli poddać go analizie. 

Przewodniczący wręczył znawcy lingwistyki 
Janowi listy do redakcji „Chwili“ i do prezydenta 
sądu Hawla; polecając znawcy ażeby orzeczenie 
przygotował na sobotę 

Na tem rozprawę odroczono do dnia następ- 
nego. , 


Giełda pieniężna. | 

Notowania złotego w d 25.X1. PAT. Złoty w 
Ameryce 14.70, w Londynie 33, w Zurychu 85, w 
Berlinie 60.49—61.11, noty drobne 59.70—60.30, wy- 
płaty na Warszawę 60.09—60 41, na Katowice i 
Poznań 60.19—60.51, 
legr. wypłaty na Warszawę 74.66—74.84 w Pradze 
494, we Wiedniu czeki 101.90—102,07, banknoty 
102.50—103.70. 

GDANSK, 25.11. PAT. Dolar 5.208,5—5.221,5, 
100 mk. Rzeszy 123.795—124.105, 100 zł. 7566— 
15.84 czek na Londyn 25.20, telegr. wypłaty na 
Berlin 123.745—124.055, na Warszawę 74.66—74.84. 


; Giełda zbożowa. 

GDAŃSK, 25.11. PAT. Pszenica czerwona 
13.50, biała 1325—13 5/8, żyto 8.75, jęczmień -na 
paszę 8.50—9.25, jęczmień browarniany 9.25—10.50, 
owies 9, groch 10—11, groch Victoria 14, zielo- 
ny 15,ospa żytnia 5.75, pszenna 6.50—7. 


w Gdańsku 75.66—75.84, te- 
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Nasi monarchiści. 
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J ONE EE EES EES E E EES E SEE 
Pragnąc w krótkim czasie pozyskać klijentelę tutejszą, a zarazem ułatwić przed- 


ZANE rf ni EENE OT T R TOSES 


1 1 h 

4148 nagroda 2 mik, sę ja z którego pozwalamy sobie przedrukować 

325 3 maszyny do pisania sprawozdanie, jako niezwykle charaktery-, 

w. 7—190 , 4 rowery styczne: ż sd 
i 11 — 30 s 20 zegarów stojących My. chgemy monarchy! P od. takiem 
8 31 —100 70 aa h hasłem zarząd wojewódzki organizacji monar= 

A | > z apy” hi j zwołał iedzielę 22 b 

101 —200 sA 100 4 marmurowych na biurko CHISTYCZNEJ (TWO NA” NICNZANĘ Z 

201 500 300 narzędzi kombinowanych z 5 części. zebranie sympatyków celem założenia koła: 
monarchistycznego w Bydgoszczy. Na zebra- 


at 


stawicielom naszym zbyt towaru, postanowiliśmy rozdzielić między czytelników 


3000 sztuk niezbędnych artykułów w gospodarstwie domowym. 
Niezależnie od tego przeznaczamy do wylosowania rzeczy 
dla tych, którzy rozwiążą następującą zagadkę: 


szczególnione poniżej, 


e o 
wartościowe, wy* 


ZAGADKA DO NAGRODY. 


| TEIBOKEINANZU 


Zgłoski powyższe, odpowiednio czytane, dadzą nazwę, artykułu, który wprowadzamy na 


rynek. Każdy odgadujący wygrywa artykuł 


gospodarstwa domowego, stanowiący nowość. Nie- 
zależnie od tego, przeznaczamy do wylosowawia: 


Losowanie odbędzie się pod kontrolą notarjusza p. Jankowskiego w Gdańsku. Udział 
bierze każdy nadsyłający niezwłocznie właściwe rozwiązanie zagadki, w liście frankowanym, załą* 


czając markę pocztową na odpowiedź (15 gr). 


Nie pomińcie: okazji do wygrania losów i do nabycia zadarmo niezbędnego sprzętu 


domowego. 


Rozwiązania nadsyłać należy pod adresem: 


- Dom Towarowy B-cia FLEHMKE, Gdańsk 9. 


Heumarkt 6. 


Tel. 8271. 


Gabinet Skrzyńskiego. 


A więc mamy, nareszcie nowy gabinet. Nie 
wprawdzie projektowany, rząd wielkiej 
koalicji, lecz w każdym, razie, rząd o szerokiej 
podstawie parlamentarnej. Tak szerokiej  podh 
stawy, nie posiadał u nas dotąd żaden gabinet, 
wyjąwszy koalicyjny, rząd IWitosa w. r. 1920. 
Należy, to uważać zą zasługę zarówno Pp. Skrzyń 
skiego, jak i klubów sejmowych, które do. gabjne 
tu tego desygnowały swych przedstawicieli 
że na ławach iministerjalnych zasiedli obok się- 
bie pp.: Moraczewski, Ziemięcki, St, Grabski; 
(Zdziechowski i Chądzyński. 

; Fakt ten, że iw rządzie nie znaleźli się przed 
stawicicle tak licznego kTubu jak Wyzwolenie, 
mie jest wprawdzie bez znaczenia dla pozycji 
gabinetu nie może być jednak powodem] obniże 
nia powagi rządu i zmniejszenia zaulania z 
jakim spotkać się winien w społeczeństwie. Od 
dłuższego bowiem. czasu W Wyzwoleniu dają, się 
zaobserwować oznaki pewnego rozprzężenia i 
chaosu, co odbija się widocznie na jego taktyce 
parlamentarnej i wpływach wśród szerokich mas 
włościańskich. 

Określając bliżej charakter obecnego rządu 
należy zaznączyć, że nie jest lo gabinet parla- 
mentarny w ścisłem tego słowa znaczeniu. Jak- 
kolwiek bowiem większość tek minisięrjalnych 
spoczęła w rękach desygnojwanych przez poszcze 
gólne kluby sejmowe, to jednak nie piremjer, ani 
dwaj poważni ministrowie resortowi: spraw 
zagranicznych i spraw wewnętrznych, nie są 
parlamentarzystami. Nie o stronę formalną tu 
jednak chodzi, To bowiem co się stało, jest obja- 
wem niezmiernie sympiomatycznym dla naszych 
stosunków. politycznych. Mianowicie, Sejm; wor 
bec niewątpliwej katastrofy gospodarczej, w ja- 
kiej się kraj znajduje potrafił zdobyć się ną 
wspólną akcję stronnictw. polskich w tej prze- 
dewszystkiem dziedzinie, lecz. me potrafił uzgod 
nić stanowiska klubów w innych sprawąch a 
przedewszystkiem w: sprawie polityki wewnętrzm 


jest to 


nej. Sironnictwa zatem, łącząc się dla wspólnej 


akcji finansowej i gospodarczej jedynie, wolą, 
by kierownictwo ogólne rządu a także resorty 
polityczne: wewnętrzny i zagraniczny spoczęły, 


w rękach „neutralnych” fachowców, 


Jest to niewątpliwie objaw braku zaufania 
wzajemnego poszczególnych stronn ctw do sie- 
bie, a już nietylko niezgodności programowej. 

"en brak wzajemnego zaułania odbił się 


Przyczyn zatem takiego rozwiązania szukać 


mależy gdzieindzićj. Leżą one mianowicie w tem, 


że przy dokonywaniu sanacji życia gospodarcze. 


go wypłyną niewątpliwie sprawy! ustawodawt. ` 
stwa socjalnego. Ministerstwo Skarbu pozostają] 
ce iw rękach Zw. Lud. Nar., będzie dążyło do 
jego ograniczenia, ministerstwo zaś pracy, od- 
dane 'w ręce P.P.S, stanowczo będzie się temu 
przeciwstawiało. W walce tej głos bardzo iważki 
przypadnie zatem! ministerstwu przemysłu È 
handlu. Przeciwko oddaniu go więc Nar. Partji 
Robotniczej opanować musiał niewątpliwie Zw: 
L. N. obawiając się, że w tym: wypadku zamie- 
rzeniem min. skarbu wi dziedzinie ustawodaw* 
stwa socjalnego (spotkają się z opozycją dwuch 
resorlowych (ministerstw: pracy (oraz przemysłu 
i handlu: T odwrotnie, w wypadku obsadzenia te- 
teki handlu i przemysłu przez przedstawiciela 
Chrz. Dem., która wypowiedziała się za ograni- 
czeniem robotniczych uprawnień socjalnych, 
głos ministra pracy mialby przeciwko sobie dwa 
głosy resorrowych Iministrów!: skarńu oraz prze 
mysłu i handłu. 

Znaleziono z tego kłopotliwego położenia 
wyjście trzecie najzupełniej wypadkowo, odda- 
jąc tekę ministra przemysłu i handlu przedsta- 
wicjelowi Stron. Lud, p. Osieckiemu. Czy jest to 
rozwiązanie szczęśliwe? Nie chcemy, przesądżać. 
Sądzimy jednak, że o ile jest ono rzeczywiście 


wygodne dla Pfasta, który i tymi razem zdobył 


sobia wygodne stanowisko języczka” u wagi i Imied 
jatora, o tyle nie jest ono właściwe ze wzgłędu 
na Interes państwa. 

Te charakterystyczne rozbieżne ci. jakie u- 
jawniły się przy obsadzaniu poszczególnych tek, 
każą 'przypuszczać, że nie łatwą będzie rzeczą ú+ 
zgodnić program gospodarczy i polityczny w łor 
nie rządu. Mamy jednak nadzieję, że ta wola, 
jaką wykazały kluby. przy stworzeniu gabinetu 
ochroni so na pirzyszłość przed niespodziewane- 
mi komplikacjami wewnętrznemi. Byłoby po- 
wiem nieszczęście dla Polski, gdybv te stostinki 
nieprzejednanej walki, jakie ismieią midzy po- 
szczególnemi klubami w sejmie, były przeniesio- 
ne na rząd. W tymi bowiem wypadku nie'mogłoby 
być mowy o produkcyjnej i pożytecznej ` jego 
piracy, a wózek rządowy trząsłby sie po wybo- 
jach wewnętrznych sporów i nieustępliwo ści. 
jak żydowska biedka. 

W niedługim niezawodnie czasie pirzeds'a 
wiciele obecnego rządu przedstawią społeczef+ 
stwu i sejmowi swój program: Będziemy mogli 
wówczas ocenić, z czem do nas przychodzą: cży 
jako twórcy realnych wartości, czy tylko, jako 
odbicie sejmu. Nie wątpiimy dziś jednak, że twćr4 
cza myśl i troska 6 dobro państwa z'ichY;FóW"do 


nas przemówi. 
- ANDRZEJ SKTBA. 


też na rozdziale poszczególnych tek między kTu- 1) Ciśnienie powietrza | 740.0 
by. I tak trzy ministerstwa, które w pierwszym. R T 2) Kierunek wiatru! | s 
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by: tekę skarbu — Zi. Lud. Nar. (pos. Zdzie- Mpa 33 50 4) Stan nieba pogodnie. 
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Listy Zast. K.T. Kr. Miej. 


„prawie codziennie sprawozdania o zebraniac 


Prasa poznańska i pomorska podaj 


organizacyjnych monarchistów, urządzanyc 
w miastach powiatowych b. dzielnicy pruskiej 
przez dymisjowanego generała Raszewskiego 
i studenta Robakowskiego. Zebrania takie 
odbyły się już w pobliżu Kalisza, a mianowicie: 
w Jarocinie, Pleszewie i Ostrowie. Obecnie 
panowie ci objeżdżają Pomorze. O zebran 
takiem w Bydgoszczy opisuje „Echo Gdańskie“, 


nie to zjawiła się spora liczba słuchaczy z ` 
ciekawości, co też referenci będą obiecywać 
w imieniu przyszłej monarchji czy też kró- 
lestwa. Stawili się też bardzo licznie socja- 
liści. Przewodniczył zebraniu p. dr. Winiarski, — 
referaty wygłosili generał broni w stanie: 
spoczynku Raszewski i młodziutki studencik 
p. Robakowski. ; 

Referat generała Raszewskiego zgoła nie 
dał tego, czego słuchacze chcieli usłyszeć z 
ust referenta. Mówił on o potędze Polski 
za czasów. Bolesława Chrobrego i innych 
królów ale nie wspomniał nawet słówkiem ð 
epoce królewskiej, która Polskę w niewolę 
oddała. Pan generał Raszewski krytykował 
ustrój republikański, sejm, rząd, Prezydenta © 
twierdząc, że po wprowadzeniu monarchii, 
będzie lepiej, bo jeden człowiek tylko rządzić 
będzie. Nie widzi pan generał tak w sejmie 
obecnym jak i rządzie człowieka, któryby 
mógł kierować jako fachowiec swoim resor- 
tem. | 
Referat p. Robakowskiego, nic ciekawego 
nie ujawnił; głosił on o koniecznej potrzebie 
wprowadzenia monarchii, gdyż rządy republi- 
kańskie dążą do upadku Polski, która i tak 
znajduje się w opłakanym stanie. 

Po obu tych referatach wywiązała się 
dyskusja, w czasie której socjaliści urządzali 
obstrukcje, tak że o mało nię doszło do | 
bójki. Gdy się uciszyło i dyskusję zakończono: 
generał Raszewski powołał na prezesa koła 
monarchistycznego w Bydgoszczy generała 
w rezerwie p. Karnickiego, na wiceprezesa 
dr. Winiarskiego, jako sekretarza p. inżyniera 
Wojciechowskiego i jako skarbnika p. Korze- 
niowskiego. "s 

W tym momencie wkroczyła na salę 
policja, którą zaalarmowano o zebraniu m 
narchistów. Znalazła się ona w trudnej 
sytuacji. Co robić? Pozwolenia na zebranie 
nie okazano, gdyż było ono u jednego 
z członków, nieobecnego na sali. Policja 
wzięła tylko programy i spisała nazwiska 
świeżo ubezpieczonych monarchistów i 
tem zakończono wiec. ę 
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| Adwent 
X T OAA LE . . 
w tradycji polskiej. 
1 znowu jak po inne lata w życiu Kościoła 
poczyna się okres; zwany” powszechuie „ad= 
m, którego pierwsza niedziela przypada 
tymi roku na dzień 29 listopada. W tym samym 
fu rozpoczyna się równocześnie ńówy rok 
lny. . s 
RO "słowo „adwent” pochodzi „od iaciń* 
g0 „adventus“; co znaczy: przyjscie.. A więc 
entem nazywamy okres, poprzedzający . 
yjście na świat Zbawiciela. 
"Adwent nazywał się niegdyś po polsku 
erdziestnicą"; ponieważ dawniej trwał jąk i 
St wielki dni 40, a zaczynał się na drugi dzień 
. Marcinie Stąd to powstał zwyczaj ucz- 
a ia, a w szczególno.ci spożywania gęsi pies 
hej, jako w ostatnim dniu przed postem.. A 
w polskim klimacie jest zazwyczaj początek 
, więc z kości gęsi czyniono wróżby, jaka 
w danym; roku zima. As 
"W wiekach średnich istnfał w Krakowie 
czas adwentu zwyczaj, że kapela, umieszczo+ 
na wieży Marjąckiej wygrywała ną instrus 
tach dętych hejnały od północy, aż do świ- 


Z tych dawnych melodji hejnałowych, dwie 
howały się do naszych czasów w pieśniach 
dowych, śpiewanych w czasie adwentu. Melod- 
pierwszej z nich utrzymana jest w. pierwszej 
acji 5 orieńskiej, a zaczyna, się od słów: 
jnał wszyscy zaśpiewajmy, i chwałę Bogu daj 
y“. Melodję drugą lud śpiewa rzewnie 1 tesk- 
na całej przestrzeni naszej Ojczyzny, a 
yna się ona słowami: „Boże wieczny; Boże 
wy, odkupicielu prawdziwy...“ 
Na Mazurach i Podlasiu przez cały adwent 
o i wicczorem wyszedłszy przed dom na 
jsce otwarte, młodzi chłopey grają na „tak 
„ligawkach*; instrumentach muzycznych; nar 
ych do najstarszych iw Polsce. Tony pros- 
teskne i przejmujące, które w: cichf i mrożne 
feczory słychać na kilka kilometrów, przypo- 
inać maja sąd ostateczny, do którego pobudkę 
itrabi kicdyś światu Michał Archaniof, a który 
sąd — jak io- sobie nasz lud tłumaczy, — ma 
być się w czasie adwentu. W wielu też  stro- 
naszego kraju jest chwalebny zwyczaj, że 
y prawie w ciągu adwentu podobńie jak i 
Wielkanoc, idzie do spowiedzi, a wesołe mu, 


dzie. . 
W czasie adwentu w! środy: i piątki kościół 
zał post, zaś w soboty wstrzemięźliwość 
zy Użycju potraw: mięsnych, E * 
We wszystkie cztery niedziele adwentowe. 
an odprawia mszę św. w ornącie koloru fio- 
wego, który óznacza pokutę, żaś we mszy 
iszcza hymn radosny „Gloria in excelsts".. 
dięknym zwyczajem w Polsce są tak zw. 
raty" ku czci N. Marji Panny odprawiane 
ez całv czas adwentu. Są to specjalne msze 
odprawiane przed! świtem, przeważn;e o go- 
e 5 rano, a nazwane roratamf od począt- 
ych słów 'mszy św. „rotate cotli desaper" 
ście rose niebiosa). Podezas tej mszy gorE- 
a ołtarzu 7 świec, z których siódma 'jestnad 
ne wyższa. Jest ona symbolem: Najśw. Marfi 
nny, która z powodu macierzyństwa Bożego 
ała ponad wszystkich aniofów i ludzi. 
Badacze rzeczy ludowych twierdzą, że zwy- 
 palenin siedmiu świec podczas rorat Kył 
owadzony do kościoła polskiegó już za cza- 
w Bolesława Wstydliwego, który będąc obec- 
l w kościele, przychodził do ołtarza i sta- 
c świecę na najwyższym lichtarzu mówił: 
ofów jestem na sad Boży”; drugą świecę z 
ei w imieniu duchowieństwa stawiał biskvp 
ac te same co król słowa, trzecią — senaton 
"ta — ziemianin, czyli szlachcic, piątą — 
łnierz. szóstą — mieszczanin, slśŃdmą — wieś» 
iak.. Wyznanie gotowości do sądu ostateczne= 
czynione bywało z tego jakobv powodu, że z 
dzeniem Chrystusa łączy sie w adwencie 
apowiedź Jego drugiego przyjścia przy końcu 
riata na sad ostateczny. 
_Uroczystiemu temu nabożeństwu w Polsce 
czasów Piastów, Tudwik Konratowicz (Wła- 
aw Syrokomla) poświęcił bardzo łądny 
sz p. t. „Staropolskie roraty”: opisujący 
nie tradycje siedmiu wspomnianych świec. 
Tak tedy czas adwentowy przeznaczony jest 
„ aby ludzie oderwawszy sie od zabaw 1 
ch światowvch, chociaż na krótko wznieśli 
myślą ku niebu, ku wzniosłym ideałom Chrys 
l 4 
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- Mga serja GOLGOTY... 


„O A Z A“ 


| PRODRIEPENKIERYNE 
KRONIKA 


— Zażegnany strajk. Jak się dowia- 
dujemy strajk robotników sezonowych w cukrowni 
„Zbiersk* który w przeszłym tygodniu wybuchł z 


è taką żywiołowością został zlikwidowany w dniu 


onegdajszym dzięki energicznej interwencji p. inspek- 
torą Kowalika. Robotnicy wrócili do pracy uzyskaw- 
szy niałą podwyżkę. Na cenę cukru ta podwyżka 
prawdopodobnie nie wpłynie. 


— A. Mickiewicz. Wybór Poezji. Wstę- 
pem i objaśnieniami opatrzył J. Maciejowski. „Bi- 
bljoteka Domu Polskiego“ tom 27, red. Ign. Pła- 
żewski, str. 160, cena 65 gr. w prenumeracie 40 gr. 

Dobrze jest, czytamy we wstępie, w tych cięż- 
kich dla nas czasach odbudowy Ojczyzny, czasach 
gorączkowego zmagania się o trwały byt, wziąść 
do ręki choć w wyborze niewielkim, choć w frag- 
mentach — przędzę uczuć i myśli najgenjalniejsze- 
go z naszych twórców, a zatopiwszy się w. piękno 
Jego dzieł, zapomnieć bodaj na chwilę o prozie, 
o walce dnia powszedniego, 

Tą myślą kierując się „Bibljoteka Domu Pol- 
skiego" w wyborze poezji naszego wieszcza dała 
najcęlniejsze utwory i najpiękniesze fragmeny z 
dzieł Twórcy „Pana Tadeusza". - Dobrze uczyniła, 
udostępniejąc szerokim kołom czytelniczym arcy- 
dzieła naszego nejwiększego poety nawet tym, któ- 
rym z trudnością w warunkach dzisiejszych - przy- 
chodzi nabycie książki. 


— E. L: Migasiński. „Na progu pustyni" 
Szkice z Algieru. „Bibljoteka Domu Polskiego" tom 
26, pod red. lgnacego Płażewskiego. Cena 65 gr., 
w. prenumeracie 40 gr. 

„ W krótkich: zwartych szkicach autor zamknął 
szereg bardzo interesujących wiadomości nietylko 
z życia tubylczego, ale również i z kolonji Polskiej. 
Emigrantom naszym w Algierze nie jest dobrze, na- 
wet tym, którzy w pracy swej należą do zawodowo 
wykwalifikowanych. Stosunki wymagają sanacji bądź 
w f$Bopalniach, bądź przy warsztatach innej pracy. 

Te zwłaszcza szkice wyświetlające stosunki 
kolonji polskiej w Algierze podnoszą wartość szki- 
ców, posiadejących wiele zalet literackich i arty- 
stycznych, ujęte w formę feljetonową, pisane lekko 
i barwnie niewątpliwie cieszyć się będą dużą po- 
czytnością wśród zwolenników egzotyzmu. 

Książkę zdobią liczne ilustracje w tekście. 


— Anna Zeahorska. (Savitri) Odrutowana 
Okolica. Powieść. „Bibljoteka Domu Polskiego“ 
tom 31. Cena 65 gr. w prenumeracie 40 gr. 

„Bibljoteka Domu Polskiego* dbając zawsze 
o wysoki poziom dzieł wydawanych, dała ostatnio 
powieść wybitnej poetki P. Zachorskiej (Savitri) 
p.t. „Odrutowana Okolica“, w której autorka prze- 
rzuca nas na Kresy Wschodnie, odtwarzając psyche 
tej „Odrutowanej Okolicy“: 

Drutowali ją Niemcy, drutowała Moskwa, de- 
prawując dusze kresowego ludu. Wytworzone wo- 
góle stosunki wniosły tyle zamętu, tyle chaosu w 
pojęcia i zapatrywania, tyle udręki, tak znieprawi- 
ły duchowo i moralnie lud kresowy, że wiele cza- 
su upłynie nim ostatecznie uświadomi on sobie 
wartość i znaczenie pełnej jedności z Polską. 

Dotykając całego szeregu zagadnień, mówią- 
cych nam tyle o Kresach, Savitri odmalowała w 
głębokich tonach całą ich tragedję. 

Odmalowała mękę serdeczną szlachetnych dusz 
i serc, zwichniętych przez los, marnujących skerby 
prawdziwe ducha, odmalowała spiżowe niespożyte 
charaktery, broniące płaci tych ziem, a wszystko 
pi ay wielką szczerą miłością dwojga mło- 

ch. 

4 Ponad miłość i własne osobiste szczęście 
przełożony tu jest obowiązek wzgłędem Ojczyzny, 
a jego ideą pozrywania tych. drutów, które wróg 
przeciągnął po naszej ziemi, a inni poplątali. 

Powieść czyta się z niesłychanem zajęciem. 

Fascynująca treść, wiernie odmalowane tło, 
artystyczne ujęcie tematu — składają się na tę 
wartościową książkę. 


_Składajcie ofiary 


„na inwalidów wojennych. 


3 
Ostatnie wiadomości. 


Kryzys gabinetowy we Frandi. 


PARYŻ. 26. (Radio). Wcżoraj prezydent Re- 
ubliki przyjął na posłuchaniu senatora Doumera, 
tóremu powierzył sformowanie gabinetu. Doumer 


kandydaturę swą cofnął.. Również razultatu nie 
dała konferencja z Briandem. 


PARYŻ. 26. (Radio). Po odmowie senatora 
Doumera, Prezydent Republiki zaprosił do siebie 
prezesa Parlamentu Heriota, który otrzymał misję 
utworzenia gabinetu. Heriot opuścił pałac Elizejski 
o godzinie 8-ej wieczorem. 


PARYŻ. 26. (Radio). Wczoraj na posiedzeniu 
wspólnem partji radykalnych Blum oswiadczył, że 
partja jego poprze gabinet Heriota. Senator Saurau, 
że wszystkie frakcje radykalne przedsięweżmą 
wspólną akcję, Blum dodał, że chociaż ma pewne 
zastrzeżenia, jednakże główną jego zasadą jest: 
zgodzić się na wszystko, tylko nie być izolowanym. 
Loucher zastrzegł się co do niektórych punktów 
sanacji finansowej podług projektu socjalistów. 


PARYŻ. 26. (Radio). Socjalistyczno-republi- . 
kańska fyakcja Briand — Painlevais wczoraj po 
południu postanowiła połączyć się z innemi socja- 
listycznemi partjami w celu poparcia Rządu lewi- 


cowego, aby mu zapewnić w ten sposób defini- 
tywną większość. 


fedność interesów Anglii I Francji w Azji. 


LONDYN. (Radjo) 26. Chamberlain został w 
Izbie gmin zapytany, czy prawdą jest że pomiędzy 
Arglją i Francją nastąpiło porozumienie co do 
wspólnej akcji w Syrji, Iraku i Palestynie, że gen. 
Jurenal otrzymał polecenie porozumienia się z ko- ` 
misarzem angielskim, co do pomocy militarnej 
przeciwko Druzom. Chamberlain na tę interpe- 
lację oświadczył, że porozumienie dotychczas nie 
nastąpiło, jednakże, gdyby w tym duchu zapadła 
decyzja Ligi Narodów, to Anglja jóst gotowa dopo- 
módz Francji. 


Oryginalny wyrok na komunistów. 


LONDYN. 26. (Radio). W sprawie dwunastu 
komunistów oskarżonych o przeciwpaństwową dzia- 
łalność sąd wszystkich zwolnił od kary, pod wa- 
runkiem, że wykreślą się z partji komunistycznej. 


Wystawa samochodowa w Beriinie. 


BERLIN. 26. (Radio). Dzisiaj o godz. 11-ej 
w południe w obecności prezydenta Hindenburga 
nastąpi otwarcie wystawy samochodów, która po- 
trwa do 6 grudnia r.b. 


Za ledkomyślną lazdę samochodem. 


BERLIN. 26. (Radio). Sąd w Charlottenburgu 
skazał za lekkomyślną jazdę szofera, który wjechał 
na lód jeziora, przyczem utopiły się 4 osoby, na 
9 miesięcy więzienia i pozbawienia prawa jazdy. 


Kryzys gabinetowy w Estlandji. 


REWEL, 26 (Radjo). Po dłuższej duskusji nad 
interpelacją socjalistów w sprawie nadużyć w Ban- 
ku Państwa, za przyjęciem z grona 100 posłów 30 
głosowało za wnioskiem i 4 przeciwko. Rząd uznał. 
to za wyrażenie votum nieufności podał się do dy- 
misji. Dowiedziawszy się o tem parlament w ọsọ- 
bie prezes prosił rząd o cofnięcie tej decyzji. 


<Składajcie ofiary ma L. 0 P. P. 


RADIO. 


Program na piątek 27 listopada. 
.LONDYN—DAVENTRY (364 i 1600) 16.45 Koncert dla 
dzieci; 20.30 Pieśni murzyńskie. i 
BERLIN (505—576) 16.30 i 20.30 Koncerty. i 
WROCŁAW (418) 12.30 Koncert, 20.30 Koncert kameral- 
ny orkiestry dętej. 
` HAMBURG (460) 16.15,18 i 20 Koncerty. ] 


KRÓLEWIEC (463) 16.30 Koncert operetkowy; 20 i 22 
Koncerty. r 


MUNSTER (410) 17 i 20.45 Koncerty. 


WIEDEŃ (530) 16.10 Koncert 20.15 „Nieprzyjaciel kobiet* 
operetka. 


„ PRAGA (546) 17 Koncert kameralny, 20.05 Koncert mu- 
zyki „Północy“. | 


RZYM (425) 20.40 Wielki koncert wokalno-instrum. 


nz (515) 20.30 „Małżeństwo przy latarniach* oper. 


PARYŻ (458 1750) 22. Koncert M. Berucheima. 
MOSKWA (1450) 17.30 Koncert wokalno-instrumentalny 


OSLO (382) 20. Koncert symfoniczny 22.30 Muzyka ta- 
neczna. 


UWAGA: Czas w Londynie i Paryżu różni się o godzin 
gdy u nas jest pierwsza w nocy, w Londynie i 


Paryżu 
jest godzina dwunasta. 


wy YA. 
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Katastrofa kolejowa. 


58) (powieść z francuskiego.) 


RA Ależ, — rzekłem do niego, — CZY, jest pan 
tak pewny, że odciski palców na nożu są odcis-, 
kami palców. Vaseura? 

— Daję szyję, mój panie! 

— Jestem pewny, mojej pamięci. Mózg mój 
jest anLropometryczną kasetką na kartki. A wia 
domo panu, że badanie Vertillona jest niezawod 
ne. Odcisk palca należy, tylko do jednej osoby» 
W fym kierunku nie ma sobowtórów. Każdy; Od 
cisk jest inny. 

— I co pan wnosi Z tego.? 

| — To: że obie zbrodnie, popełnione wi typa 
domu, pozostają z sobą (wizwiązku, że ta sama [an 
taz ja, płodna W sztuczki, zamaskowałą je zręcznie 
i ze jakieś medjum planowało . swój zamiar; 
jeśli go nawet nie wykonało. 

— W jakim celu? 
Zobaczymy. Prawdopodobnie poto, aby, 
kraść. Pan Crochans był biedny; ale wiedziano 
o pan Edwardzie Orlac, że był miljonerem, — 
Gdzie jest kasa? 

— Tutaj! 

Hermana wskazała pracownię, sąsiadującą Z 
sałonem. Odkręciła z proga świalło i rzekła: 

— Kasa jest próżna, a kluczy, niemą przy 
drzwiczkach. Muszą leżeć na stole pana.. 

Znaleziono ' je tam. 

— To niczego nie dowodzi — rzekł Cointre, 
— Można je było położyć Z powirotemi po idoko- 
nanju kradzieży. 

Przy, przeszukiwaniu innych kieszeni, któ= 
re przy sposobności dokonano, znaleziono ZWy- 
czajne przedmioty, jak zegarek, chusteczkę; ołós 
wek — przytem pneumatyk, z datą dzisiejszą 
który nadszedł rano, pisany na maszynie i za 
wierający następujące słowa: 

„Proszę wywołać dziś wieczorem 
mordercy Vaseura". 

' Cointre zmarszczył brwi. 

— Popatrzmy do aktów, — rzekł, ponieważ 
mie miał n;c lepszego do. powiedzenia. — Zajrzyj- 
my, do kasy. 


— 


ducha 


GAZET 


POLECA: 


SP. Z OGR. ODP. 


w ozdobnych pudełkach 


Kałamarze ozdobne. 


Pióra wieczne oryginalne 
i inne — od 2 zł. 80 gr. 


Bilety wizytowe. 


zoryki. 
Kalendarze wieczne, 
Gustowne kosze 
Ramki wszelkich fo! 


Akwarele, kredki w 
i amerykańskiej. 


galerja 


SKŁAD MATERJAŁÓW PIŚMIENNYCH 


Y KALISKIEJ 


Wielki wybór papeterji wiedeńskiej i krajowej 
od 1 zł. 50 groszy 
i kopertach 10x10 — od 26 gr. 


„Osmia*, „Penkala'* 


Ołówki automatyczne, 
kala, teczki do papierów, notesy, 


matów do fotografjiodó0g. sz. 
Albumy do pocztówek, fotografji i poezji. 


Książki handlowe do buchalterji podwójnej 


Wielki wybór pocztówek malarzy polskich, 


oryginalne 


GAZETA KALISKA — 27 listopada 1925 roku. | 


Poszliśmy, do pracowni. 

— Czy, zna pan tajemnicę zamku, 
fanie Orlac, — spytał inspektor. 

— Nie, — odparł Stefan. 

Ale Rozyna rzekła dumnie: , 

— Ja znam, on miał do mnie zaufanie, wie 


panie Ste- 


pan! 
— Więc niech pani otworzy I Czy zna pani 
zawartość kasy! 

— Wszystko dokładnie! Ale papiery wszyst 
kje są w banku. Jest w kasie tylko kilka papierów, 
nieco złota, kilka banknotów i klejnoty. rodzin 
ne. Znajdzie pan zresztą notes, w którym zmaj 
duje się Spis. Pan wyciągał go zawsze, ilekroć 
wyjmował pieniądze, 

— Niech pani otworzy. 

Cointre oświecił dokoła kasę 
try.czną. 

* _— Żadnego śladu włamania, rzeki — a bląsz 
"ka zasłaniające dziurki od klucza; są lekko po- 
kryte prochem, Kasy dziś nie otwięnano. 

Jeśli tak, io szkoda jej teraz otwierać, 
zauważyła służąca. 

— Istotnie — potwierdził inspektor< 

Ponieważ jednak kobieta ta nie podobała 
mi się, oświadczyłem, że Stefan jest przyszłym 
właścicielem ojoowskiego majątku i że uważam 
za słuszne, aby, przy śmierci pana Edwarda Or- 
laca otworzono kasę W obecności Stefana. 

Usłuchano mojej rady. Cointre dodał, że 
papiery mogą [mu może coś wyjaśnić. 

~ Okazało się, że kasa zawierała doktadnić 
“to, ico było wypisane w: notesie. Wypróżniliśmy 
ja, a Coiutre zanim przejrzał papiery, upewnił 
się, że niczego już niema wewnątrz. 

Przypominam sobie tylko jak zaklął. 

S'aliśrov dokoła niego. 

Oświetliwszy, lampką róg kasy pokazał nam 
inspektor odciskj palców na smudze prochu. 

— Odcisk palców! — zawył. — Odcisk pal- 
cówi 'Vaseura. 

Hermina przeżegnała się drżącą reką- 

— Czyż on wlaz do kasy przez, ścianę? — 
spytała. 

— Ależ niczego nie brak, — zauważyłem, 
ztrząsnąwszy się z głuchego zdżiwienia. — Czy 
go on chciał? Niczego mie brak? 


| 


Najpierw...» 
lampą elek- 


Garnitury piśmienne. = 


Bohlera, Komio, Pen- 
portfele, i scy- 


ścienne, terminowe i inne. 


do papierów. 


pudełkach na sztuki. 


ska, salon paryski, 


drezdeń 
egipskie i francuskie. 


Poważna fabryka branży elektrotechnicznej 


EÓERGICZNEGO  PREDSTAWICIEL 


dobrze wprowadzonego u klijenteli z 
okolicy, możliwie z pomieszczeniem na skład kon= 


Oferty pod „Ruchliwy 15* 
Teofil Pietraszek w Warszawie, 


Magistrat miasta Kalisza podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dzierżawi prawo plakatowania afiszów w mieście 


nia 1925 roku począwszy. 
Warunki dzierżawy: 


w WARSZAWIE 


Rysownik - kreślarz 


poszukuje posady. 


Sporządza wszelkie rysunki 
techniczne, 
„Oferty do Adm. „Gazety 
Kaliskiej“ pod „S. N.” 


a — „bGizefa Maliska" Sp. z ogr. Odp». 


+ 


t 
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— Jeśli niczego nie zabrano, — rzekł ConR- 
tre — to musiano coś włożyć! +38 
Stefan rzekł do niego: . T 
— Pieniądze są wszystkie, a co się: tyczy, 
klejnotów, to są równieź w porządku. Ani za. 
mało, ani za dużo, A teraz papiery! 
Cointre siadł przy stole i wziął do, 
pterwszą teczkę, na której widniał napis: Ma 
jątek hipoteczny. 
Wiedy ujrzeliśmy, że jpierwszy papier by 
wizytówką, na której wypisane były czerwoni 
pismem następujące słowa: ! 
Infraczerwona banda. 
Cointre uderzył się pięścią 


A poczciwy, 
jeszcze żałośr 


swoje potężne czoło i zawołat 
„iż przedtem: 
Pismo Vaseura, pismo Vaseura!... 
jest, mo: panowie, djabelska sprawa - 
ROZDZIAŁ 9. 
Bourgnerinowi, . któremu, j 
powierzono już aferę Crochansa, 
nież prowadzić równocześnie sprawę Edwą 
Orlac. Obie zbrodnie oddano również temu f 
memu prokuratorowi Lambertowi Godatowi. 
Ciekawe jest, że medja, które w dzień śmie 
cı Edwarda Orlaca były u niego na seansie, "sg 
zgłosiły się następnego dnia do sądu dobirowola: 
nies iS 


— Są uczciwe medja, — rzekł do mn 

— a te mie są wszystkie neuropiatyczne. ` s 
— Cży owe trzy medja, które z taką prosto+ 

tą i z takim zapałem opowiadały przebieg dra 
matu, pie należały, do nich? a 
— Zależy „to od tego, co pan rożumie przez 
uczciwość, — odparł mi inspektor, skoro przed 
stawiłemi mu w czasie przesłuchania moje wr A 
żenia. -- Niech pan obserwuje dokładnie... 
Obserwowałem 1 zdawało imi się, że mięz 

dzy tonem szczerości, jakim medja mówiły o 
morderstwie, a oburzeniem, 7 jakiem się prze% 
ciw. temu broniły, jakoby posługiwały się na 
rzędziem w fotelu, była pewna różnica, 
(D.C.N.). 


poszukuje 


t 
'4 


w Kaliszu oraz 


sygnacyjny oraz gwarancją za skład. 
do Biura ogłosze 
Marszałkowska 1 


” 


OBWIESZCZENIE. 


Kaliszu od dnia 15 gru 


STENOGRAFJI 


wyucza wszystkich bezpłatnie, listow= A 
nie: Instytut Stenograficzny, Warsza- 
wa, Mokotowska 39. 2018 


Inż. Ferdynand WOI 


objął wszystkie prace -p 
architektach pp. Brzez 

skim i Gmurowskim. 
Biuro przeniesione został 
Aleja Józefiny 10, m. 6 


Zagubiono 
książeczkę wojskow 
wydaną przez P.K.U. Łódź, n 
,» |imię Jana Czerniewskie 
2160 |rocznik 1899. "4 


plany, kopje. 


Redaktor A. RADWAD 
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